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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

RODAGY! 

„Wolą róprezentintów narodu, na mócy u- 
chwaty obu izb. sejmowyćh.w dniu 20 b. m. za 
psdtćj, powołany do objęcia, władzy najwyż= 
szćj, przyjąłem kierunek zwierzchni sił nara- 
dowych w jedynym csla mabeżpieczemia losni 
swóbód. ojczyzoy: naszój:.- Odtądi dopóki was 


dza Dyktatora przy mnie pozostanie, wszystkie. 


chwile moje należą do kraju Polskiego; dla 
niego żyć i walczyć, dla niego ginąć mi nal- 
ży. Postuszny woli naredu gdyni przyjmował 
Byktyluć dziś w iimiehin ojeźyzay równego 
od ee h posłuszeństwa w;megam:. Żnak 
mój ujezycie rodacy ciągle ha drodze czci, ọba- 
wigsku i hondra aaroilowegó. = Za nim postąpi 
każdy Polak | prawy; kożdy dawnych ojców syn 


nieodródny, dla którego ojczyzna jest, wszy: 


stkiem, który w jójstylko, zbawienia, nadzieję 
Byin własnego pokłada. I nie będzie takiego, 
któryby władzy, wolą naroda mi powierzonej 
chaiał się opierać, albo y rozkazów jéj z zapel> 
ném j catkowiićwn poświęceniem się, nie wyko- 
ujwabi sis są! PROISA YURIN 5% 
u afednością; porządkiem. i działaniem. z jedoe- 
go Środka kierowanću; zapewnić możemy sku- 
ték |ndszegai powsłania. Kazał. mi naród sta- 
nalia swojóm czele, i być głównym sił jego 
dówódźcą 49: Jestehh niina e pbowiązka mego 


í 


; wielkim.poś piechem 


— Wincenty Majewski — (Re- 
Mochnacki i Jen End. Zukowski.) 


dopefnię, że Żadnego nie dopusźczając zbocze 
nia, wszystkich ku jednemu celówi i jednostaj- 
nenu dążeniu poprowadzę i utiżymam; to t- 
JToczyście przyrzekam i fla to Bogi i cjczyżnie 
przysięgam —W Warszawie d. 21 giadnia Ł830 
wałem 50, 2 'Chłopichi. 
> Dyktator wysłał ka rjerem ddjatanta śwego 
podpułkownika Vyleżyńskiego do Pełervsbar- 
ga.—Gdy pulk 4 piethóty Iimjówej który tyle 
dał dowodów RE pamiętńej, nócy 29 Hi- 
stopada: udając się ku granicy iysżedł, za Pra- 
ige oficerowie prosili dowódéy aby go zatrzymał: 
co gdy nastąpiło, Załnierze uklęk nąwsży przy- 
sięgliiż przystępując dó pićrwszćj bitwy; Wysy- 
"pią proch z patiewek ttj iko% bagnetem w reku 
„uderzą na wrogów, EET e TAS 
Komitet irudniący się przeglądgniem papierów 
szpiegowskich donosi,iż znalazł między papićrar 
mi Szleja księgę zawierającą spis alfabetyczny 
yrzędnikow królestwa na r. 1826, których znj- 
dowało się 5,000.. Mniena zalém komitet, Że 
osoby widzące te księgę wzięły Ją za liste sapie- 
„gów krozniosty pogłoskę jakoby ich tyleż, to jest 
5,080 było. Fymczasćm prawdziwa ilość szpie- 
gów dotąd nie jestwymryta, > z ROCA 
Jeszcze pt ŻAŁOSNA rokiem ma, stanąć pięć 
nowych baterji. IE so Ay 
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"cą zaópatrzą wonią. cale woj, Krakowskie i 
Sandomierskie. ; 

Pieniądze znalezione przy kopaniu okopów 
na Pradze, przeznaczono na umundurowanie u- 
'boższych członków gwardji hovorowój;; przed 
kilku dniami. wszystkie artystki i avtyści dra* 
matyczni pracowali cały dzień przy okopach, 
Niedawno dopelnili także tój posługi niektó- 
rzy Żydzi. Ze szkół płci żeńskićj pierwsza P. 
Nowakowska pospieszyła z pensją swoją do téj 
chlubnćj pracy. 

Kiedy wszystko co Żyje uwielbia chwalebne 
odrodzenie-się wołności ojczyzny, piękne sztu- 
ki, mianowicie muzyka powinna podzielać tę 
radość iw tonach uwieczniać zapał tćj szczęśli- 
wéi epoki. Dotąd wszakże tylko jeden P. Na- 
poleon Wysocki chlubnię spełnia tę myśl. W 
ciągu kilku dni wydał marsza i walca rewolu= 
cijnego; ostatnićm jego dziełem jest mazur obo- 
zowy ma cześć Chłopickiego, ad ZER, 

Mianowani zastępcami: prezesa kom. woj. Au- 
gustowskiego pan; Komar; komisarza policjno 

| wojskowego w Płocku pan Koskowski; kom- 


. miszarza ob. Siedleckiego Tomasz hr; Zalyski. 


kom. ob. Łęczyckiego P., Zawadzki; kom. ob.: 


Marjampolskiego P. Filipowicz, : 
Z Stobnicy, Zebrani obywatele z całego ob- 
woda , tudzież gwardja narodowa do 1000 osób 
wyuosząca, przyjęli za godło powstania chorą- 
giew czerwoną z Białym Ortem, którą 12 b. m. 
poświęcił xiądz Łętowski kanonik. Przy tym o- 
przedzie mieli patrjotyczne mowy tenże prałat, 
były pułkownik Dobiecki i b. kapilan Siemoń- 
ski. Wieczorem oświecono masto i niemal do 


północy, wydowano okrzyki: Niech Żyje Pol-_ 


„ ska! "Niech żyje Chłopicki! 

Rada municypalna otworzyła w ratuszu księ- 
„Be ofiar niesionych ną wsparcje odradzającćj 
się ojczyzny. ; l hoii 

Słychać, Że główna kwatera cesarzewicza by- 
ła przed kilku dniami w Wysokiem litewskićm, 
Zdaje się zatóm,iż ciągnie do Białegostoku. 

Wszyscy Polacy mieszkający w Paryżu, na 
pierwszy odgłos o powstania ojczyzny, chcieli 
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pośpieszyć do niej, lecz poseł rossyjski odmó- 
sit im paszportów. Szczęśliwsi byli Polacy w 
Wiedniu, bardzo wielu z nich przybyło do Gal-. 
licji a niektórzy. wprost do Królestwa Polskie= 
skiego. Polacy którzy byli w Berlinie już /pra- > 
wie wszyscy znajdają się w swoiu: kraju a wie- 


ła.z nich w szeregach wojska. . 


Poset Ignacy Wi A 200 złotych na 
piórwsze potrzeby gwardji ruchomej obwodu 
Warszawskiego. > pára ogó jr 

Rada obywatelska woj. Mazowieckiego wyda» 
ta kilka odezw do obywateli swego wojewóda- 
twa. W jedaćj z nich donosi, iż widzącjże wszel- 
kie przekładania względem nadużyć, rząd albo 
milczeniem zbywał albo z natrząsaniem się od< 
rzucał, już chcieli zrzec się swego urzędowania, 
zamienionego w próżne mamidło,% ) 

Odebraliśmy mnóstwo listów z użałeniem, iż 
Teatr narodowy mało daje sztuk patejotycznych. 
Prawie wszyscy korrespondenci wynurzają Ży-! 
czenie 'abj" jak najspiesznićj anogły być ,dane 
trajedja GZźski i opera: Niema 2, Portici; sNie- 
którzy z:korrespondentów zarzucają dyrekcji, 
i duch Rożnieckiego jeszcze y niej widzieć się: 
daje. | | bici 0508 Flaty ah rate. 

Jenerat Gubernator: stolicy Wojczyński: wes 
zwał wszystkich oficerów świezo mianowanych 
ze szkoły podchorążych, aby w A ac godzin 
aduli siędo miejsc swego przeznaczenia” | 0o- 
W dragićj odezwie zaleca Gubernator,aby ofi» 
cerowik straży ruchomćj lewego brzegu Wisty 
wyjeźdzałi najspieszniej dó swych stanowisk;;ko= 
mendant placu olrzymał wezwanie, aby roż- 
koz ten ściśle był wykonany. © =o ŻY 

Duchowieństwo Polskie 'odznaczało się; :po- 
wszystkie czasy "obywatelstwem 1 miłością: oj» 
czyzny. (Z malyta wyjątkiem*pojedyfńczych or 
sób nigdy nie dążyłodooddzieląwia iśwego. inr 
teresu od sprawy narodu, Wprawdzie w ostar 
tnih czasach niektórzy zarzacali -wyższemu 
duchowieństwa pewne; wyłączne widoki, oboją- 
tiość na przyszłe losy narodu it. d, jednak» 
Że zarzuly te nigdy ciężyć nie mogą na całćj nas 
szćj hierarchji duchownej. Najlepićj tego des 


- 
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„wodzą obecne: wypadki. Z wielu przykładów 
przytaczawy następujące: Xiądz Trepka w Kra- 
kowskiem oświadczył, iż weźmie krzyż zbawi- 
ciela w rękę i przodkując z nim kossynierom 
poprowadzi ich do boju. Xiądz Zawiliński, pro- 
boszcz w Bedlnie dla wzbudóenia i utrzymania 
ducha narodowego pośród wiejskiego ludu czy- 
ta wikażdą: niedzielę 4 „ambony. wszystkie ode- 
zwy: dzienniki i pisma! publiczne. (Także bez- 
imienby „xiądz, ofiarował 950 zł. na; potrzeby 
kraju. i i : j 

; Dyktator | przeniósł wczoraj swoje mieszka- 
nie do pałacu Namiestników, | 
4 Onegdaj i wczoraj przybyło tu wielu akade- 
mików krakowskich, pragnących walczyć za oj- 
czytnę; prawie wszyscy są uzbrojeni. 

Bank Polski ogłosił, iż stosownie do przyję- 
tych prawideł zawiesza swoje czynności od 
33 b. m. donowego roku, a to celem zainknię- 
cia rachunków rocznych. 

ę Stychać że Szymanowski chce wyjawić wie- 
lu-szpiegów o których mnieimano Że to są po- 
czeiwi ludzie. | RG A ; 

W więzieniach , Zamościa znaleziono 12 osób 
z królestwa, osad zonych tam bez najmniejszego 
sądu, oprócz wielu ofiar z.zabranego kraju. 
~ Wkrótce ma wyjść dzieło tłómaczone z wło= 
skiego przez Adama Idźkowskiego pod tytułem: 
Mocy Rzymian ; ktokolwiek czytał je w ory- 
ginale lub w Wómaczeniach znajdujących. się we 
wszystkich językach, ten wić dokładnie, dla cze» 
go cenzura: i rządy samowładne jak najsuro- 
wiéj go zabraniały. Ze wzgledu materji wy- 
jaśniających wzniosłość patrjolyzmu, uczuć wol- 
ności i cnót obywatelskich, nie mogła praca ta- 
kowa nigdy być więcćj stósowną jak dzis, do 
zajęcia. powszechnego umysłów. 

Dla wspólnej obrony uczniowie szkoły rzą- 
dowćj wyznania Mojżeszowego na Nalewkach , 
pracowali z zapałem około wzniesienia okopów 
na Pradze. 
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‘kich serc wolnych i katolickich. 
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W dzienniku paryzkim /44vezir, liberal- 
nym i katolickim, czytamy, Z dnia 12 Gru- 
dnia następujący artykuł: 

„Nakoniec „porwała się ze snu ciężkie= 
go, stargała, swoje kajdany, i zagroziła głor 
wom okrutnych swych ciemięźców ta szla- 
chelna I wspaniala Polska! tyle ,czerniona, 
tak, pognębiona, a tak, droga' dla, wszyst= 

„Oby od- 
zyskał swe miejsce, między ludami świata 
ten naród, który: tak długo walczył za 
świata wolność, i który wiarę swych oj- 
ców. czyslą i bez skazy dochował! Ohy- 
dna pamiątka ośmnastego wieku, (rozbios 
ru Polski), znika z Europejskiej karty; prze- 
pada bezbożne dzało wiedeńskiego kon- 
ujarzimione narody odzyskują swe 
prawa. Nie będziem juź widzieli przez o= 
krutne układy zabieranych ludzi jak podłe 
bydlęta; ani wiary narodów odstępowanćj 
więcćj dającemu. Przez lat pieitnaście spo= 
czywał gniew Boga: lecz już się obudził. 
Królowie Europy, królowie bez wiary, bez 
miłości! wy którzy zapomnieliście Boga! 
wy wszyscy poznacie niemoc tych tronów, 
na których chcieliście siedzieć bez: Niego. 
Wolna i katolicka Polsko! Sobieskiego i 
Kościuszki oyczyzno! ty, która byłaś ró- 
wnie w siedemnastym wieku jak jesteś w 
dziewietnastym puklerzem świata! witamy 
twoję nową jutrzenkę! Chowaliśmy ciebie 
do utwierdzenia przymierza między Bo- 
giem i wolnością, — Któżby zsercem czło- 
wieka w piersiach nie zadrżał z radości na 
odgłos świętego powstania Polski! Ale my; 
katolicy, z jakićmże uczuciem szczęścia, 
zjak pobożnóm i głębokićm wzruszeniem 
mamy przyjąć tę nową uderzającą odpo- 
wiedź Pana Zastępów na nasze długie mo- 
dły i błagania!” — Pismo czasowe I Ave- 


'nir redagowane jest głównie przez sławne= 
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go WAlbć de łe Mendis, jedhegó zodźna- 


czających się szczególnićj górl iwością o śjrA- 
wę katolicyzmu. 0% RM 
“Pan Antoni Bavard, rodowity Francuz, 
od lat szesciu. przybyły do naszego Kraju, 
gdzie pełnił dotad ciągle obowiązki gii- 
«Wernera yy prywatnych domach, i azis” w 
takńwem znaczeniu zostając w W irszawie, 
znajdował się ną Sessyi Izby Postlskićj 18 
b. m. Rozumiejąc nasz język, i. będąc 
świadkiem uniesicnia z jakićóm duih kożden 
niósł w ofierze podług możności znaczne 
dary na obcene potrzeby kraju” waszego, 
P. Bayard przęcisnąłt się do obraiiego już 
Marszałka Władysława Tr. Ostrowskięgo $ 
i profit aby i od niego przyjęty byt pa- 
kiecik z 50, dukatami ztotem, „które z ra- 
dością na tak piękny col sklada —Na co 
Marszałek oświadczył, iż chce wiedzićć 
przecież od kogo ten dar pochodzi, — Ale 
zacny ten, człąwick długo wzbraniał się 
wymienić swe nazwisko, mówjąe iz dosyć 
będzie wiedzieć, iż *ien zasiłek pochodzi 
od życzliwego Francuza. —Fe kilkadziesiąt 
dukątów byty zasobem oszezędności po- 
ezciwego Pana Bayard, klóren przez ostró- 
Źność nosiť je przy sobie, i początkowje 
rzeznączał do przesłania przy pićrwszćj 
sposobności, jako pomoc swój niezamożnej 
rodzinie we Francji. Fia 
Odezwa do waleczńych Fnascvzów. © 
Sprzymierzeńcy nąsi, latłzie'dobijający stę 
o wolność i swobody, do was odzywają się 
Polacy; do waszych serc mamy prawo, bo 
wjędnej sprawie walke rążpotżyndająć, je- 
dne cele,jednedążności mamy;bo jeden święty 


ogień ożywia 'nas i robi spokrewnionymi, - 


bo jedhym dachem ożywienj skiłądamty je- 
dne familje, jeden towarzyski "wczęb, Y 
| Francuzi coscie zaledwo' Walle z swym 


władzcą wygrali, a już ba Wasza. zagładę, 


kilku despotów zrobiło sprzysiężenie. Czy- 


liż nie doznaliście podpory -w Polakach po- 
S i] 4 


"przez 
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wstającycćh, “éo krócie najeżonych na waśbaw 
gńetów wstrzymałi, "Nie opuszctajeieź spras | 
wy dasźćj, bo ta jest waszą, bopomyślność 
Draci, waszych ‘stanje się waszóm przed mù- 
rzem. Nu liczymy na dziesiątki miljonów 
lndności jak: Pranvici, nie walczymy zná- 
wiym nieprzyjacielem jak Belgijezycy «toh 
lendrami, powstało tyłko Admiljony Polaków . 
przeciwko 40 miljonów Rossjan: miłość:Gj- 
czyzny.i chęć wyjarzmienia się. z.pod przeć 
mocy władzy północnćj, nie dozwoliły nam 
dłażej czekać , nie do awoliły dłażćj jęczeć - 
w kajdanach. Dwadzieścia dni jak powsta- 
liśmy a już 50 tysiecy wojska regulapriego, 
"108090 milicji 1-209 ivmat czekają na przy- 
jęcie nieprzyjaciela. 'Rewolucja jest nano- 
„dową, naród ją za takową przeż obytlwie izby 
uznał; reprezentanci wybrali alyktątorem 
wodza, Który w szkóle'Napoleona wyćwiczo- 
ny, stanie się postrachem dła przywykdych 
do odnoszenia zwycięztw nad Turkami i 
Azjatami. "Reprezentanci wyżnaczywszy wo - 
dza i deputacje a obydwu iab. do ezuwania 


"nad. władzą nieograńiczoną , pospieszyli do 


Adicznych szeregów, aby ostatnią kroplę krwi 
przełać “za sprawę drogićj ojczyzny! "Nie 
zaniedbanóm nie byfo, co tylko uczynić wy. 
"padało, abyśmy pierwsze zwycięztwo:otrzy- 
'mawszy, magli óswobówzić resztę brachia- 


"szych Litwinów, tndzież mieszkańców sWo. 


łynia, Podóła i innych «prowincji polskich, 
grabieżeów eszcze ' posiadanych. 
AWazmiocnią się wk rótce'szeregi nasze Lymijktó- 
rych wydobyć z pod jarzma pragniemy. U. 
tracić musi Rossja prowincje polskie 14 mi- 
ljonów ludności /niające, brak tylko zasiił- 
ków pieniężnych mógłbysnasze wydoby jejsię 
z ucisku przedłużyć, żasiłcie nasprzeto tym 
krnsźzcem, zasilele kredytem, Żw rócimy wami 
kapitały ż procentem w gotowiźdie, > dł 
produktami,którychniezbędnie potrze ujecie. 
Wojska Prusaków na wasjuż broń nabijały, 
oczekując tylko zasiłków z Bośsji, myśmy 
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Rossjan: wstrzymali ; wy nie,.dozwolicie po- 
%roiu tym, kiórzy nie mogąc się doczekać 
posiłków, gotowi zwrócić na mas oręż, aby 
zatrudnionych wojną zgroźnym nieprzyja- 
cielem najść z tyłu, a pogromiuwszy , iść 
wspólnie na przytłumienie 1éj iskry rewo- 
lucyjnej, która od was rozszerzać się za- 
częła. UPS ZZA : 
Nie dozwólcie: Austrji obracać na nas'ba- 
gnetów, zżastraszać ich drodzy towarzysze 
broni najściem Włoch, jeśliby w tej świę- 
tej walce przeszkadzać nam chcieli. 
„Frańcnzi! wszak Polacy dzielili zawsze 


różne waszego losu koleje, czyli nie wi- : 


dzieliście naszych legionów we Włoszech, 
nieudaliź się z wami do $. Domingo, nie 
towarzyszyliż wam do Egiptu; odstąpinż 
was wtenczas, gdy mróz i głód z krajów 
północy przymusił was do odwrotu. Nie 
byliż Polacy zwami w Eliszpanji i Niem- 
czech, za Renem i naElbie, ,nieswaciliż wo- 
dza swego pod Lipskiem. 

Wszędzie krew I 
niami w sprawie Francuzów, a kości Po- 
laków obok frąvcazkich po wszystkich cze- 
ściach świata rożnzucone, niewołająż do was: 
wesprzyjcie'bratni naród, i jeżeli nie krwią, 
to kruszcem lub wpływem waszym,wesprzyj- 
cie wiernych sprzymierzeńców. Chwila od- 
rodzenia się naszego, chwila znękąnia prze- 
ważnego ' dęspoty nadestzła, nie opuszczaj- 
cie jéj, błaga was cała Kuvopa.drząca na 
samo wspomnienie Rossji, przejęta trwogą 
aby dzikie hordy Azjatów mie przeniosly 
swych siedzib wad Odre, Elbę, Ren lub Se- 
kwanę. — Niechaj kogut Gallów odradzają- 
cy się i depcący lilje, pomoże biatema Or- 
Towi do wydobycia się ziwnętrzności czar. 
nego dwugłownego ptaka. 

Do rządu tynreztsow ego:Królestwa Polskiego Oby- 
watele obwódu Miechowskiego Województwa. Kra- 
kowskiego: ~’ 7 AAE TAES 

Szanąwni M ężow iie: = 

Wiadome nam są od dni óśmiu wypadki warszaw- 

skie, wiadome i poświęcenie się wasże w chuili, gdy 


»olska płynęła strumie- i 


rożna burza trudniejszćóm czyniła stórowanie nawą. 
Pecz nie wynurzaliśmy wam dotąd naszych weguć, 
nie dla tego abyśmy waszego poświęcenia nie umie- 
Ji cenićjlecz dla tego, że we wszystkich waszych czyn- 
nościach aż do dnia 3 grudnia nie widzieliśmy nie 
więcćj, jak chęć przywrócenia porządku, wyjedna- 
nie popraw i rękojmię wykonania nadal Konstytucji, 

Odezwa dopićro wasza zd. 3 grudnia gdzie mam 
powiadacie, ze przyszła już kolćj szczęśliwa, wktó- 
rej wszystkie siły narodu z całą dzielnością w obro: 
nie swobód narodowysh stawać powinny — wymaga 
catćj haszćj wdzięczności , gdyż w tćj dopićro ode- 
zwie widzimy, zeście życzenia i uczucia nasze por 
jeli; nie popraw. bowiem w konstytucji, która dotąd 
nigdy wykonaną nie była, nie odpo wiedzialności onini- 
strów , nie zmiany tego, lub owego rozporządzenia 
żądamy ; lecz zadamy aby szlachetna nasza Ojczy= 
zna stanęła miedzy narodami curopejskiemi w nale- 
żaącym jej rzędzie. i 

Gdy działać będziecie wtym duchu, szanewni mę- 
Żowie, bądźcie przekonani, że wszelkich ofiar oł 
nas żądać możecie, i że im więcej zażądacie , tóm 
wdzięczniejszymi wam za to będziemy. "W żadućj 
krwawej walce ojczyzny Krakowiacy wyprzedzićsię 
nie daii; jakżeby dziś, gdzie idzie o byt naszei b 
wydobycie braci naszych z jarzma niewolniczego, 
mógł który Polak wszystkiego nie nieść na afiarę 
ojczyznie. Czujemy dobrze całą trudność. położenia 
naszego, lecz samo niebezpieczeństwo ezyni nas.mo- 


"eniejszymi. Pamiętajmy wszyscy, że jesteśmy tymi 
samymi Poląkami, 0 któsych sławny autor historji 


i naoczny Świadzk, ostatnich wojen powiedział: 
sze Polacy *vczynach wojennych obiecują więcej 
niżeli podobieństwo wykonać pozwała; w wykona. 
niu zaś samém więcćj robią niż obiecali. »  Segàr 
Camp. de Russie. ~ i FRN 
Wydobyty nareszcie został miecz z niewólnjezéj 
pochwy , odrzućmy tę daleko od siebie. Przybyli. 
Amy do brzegu długo miotani falą nieszczęścia! Spal- 
my okret: niech słaby, jeżeliby się’ który znalazł, 


ka stanie gotowych, biedź tam; dzieby ich © jezy- 
zna potrzebowało: tém chętniej ch poprowadziemy 


na pomoc Ojczyznie, iż wybór wasz powolując na 
Dyktatora Jenerala Chłopickiego, zapewnia nam, 
że ta siła dobrze użytą zostanie, - j 

Nie pozostanie nath., jak składając wam ten hołd 
wdzięczności za pojęcie uczuć naszych, powtórzyć 
razem z Wami: Naród z Wojskiem, Wojsko z Na- 
rodem, a Bóg dobrej sprawie dopomoże. 

Adres niniejszy podpisany został z zapałem przez 
200 Obywateli obwodu Miechowskiego na dniu 13 
`- grudnia i830 r. y P 

tA. n.) Gdy w kilku- pismach perjodycznych, od 
chwili powstania naszego wychodzących, tyle czytamy 
zawsze doniesień, które czas nierzetelnymi okązał, a 
między temi były podane zdarzenia, którym my, 
oczni świadkowie, prawdy zaprzeczyć musieli, są- 
dzimy się obowiązani, zwrócić uwagę Redaktorów i 
prosić, aby wolności druku, tego szaącownego daru 
niepodleglego narodu, nie'raczyli nadużywać. Racja, 
że dla budowania ducha, potrzeba pozwolić sobie 
czasem i klamstwa,jak jestniegodneuczuć szlachetnego 
narodu, tak wkońcu zawsze się okaże zawodną i 
szkodliwą, bo zwodzeni tyle razy nierzetelnemi wia- 
domościami, późnićj i prawdziwym, żadnćj nie udzie- 
limy wiary. Sk o 

Potrzebujeż Polak fałszów do uniesień patrjoty- 
ezńych, kiedy idzie. o odzyskanie politycznego bytu 
i praw człowieka? Czyż samo rozszarpanie jego zie- 
mi, nie wola już o pomstę do samego nieba? Czy 
narzucanie mu. obcych praw, zwyczajów, tyle po- 
dłości, gwałtów , zdzierstw i szpiegostw, nie dostar- 
cza mu aż nadto do powstania i otrząśnienia się po- 
budek * Czy chcemy jeszeze naśladojwać politykę rzą- 
du dopićro zgasłego , co za pośrednictwem cenzury 
krył przed nami prawdę, a to tylko dawał nam wie- 
dzićć, co do jego machjawelskich widoków zdawa- 
ło. mu się być potrzebnóm. £ Pia 

Czy .w Petersburgu , Wilnie, Poznaniu, jest po- 


wstanie, czysPorta wydala Rossji wojnę, czy z ' 


Francji idą dla nas posilki, czy na Węgrach i Szląsku 
jest rewolucja, czy Toruń i Kozel przez powstańców 
wzięte, lub nie, my bez względu na to, ufać w 
pomocy nieba, dobrą naszą sprawę raz. szczęśliwie 
paczętą i w większćj już połowie dokonaną, własne- 
mi siłami, zcalóm poświęceniem się prowadzić i 
kończyć będziemy, a o wszelkich wypadkach, samą 
czystą prawdę, w pismach czytać pragniemy, nie- 
pomyślne. od zamiaru raz powziętego uas nie odstra- 
szą, pomyślne nie uśpią , jedne lub drugie, zarówno 
duszę zapałać, do odwagi i wytrwalości pobudzać 
nas będą, 

Możeby i rząd nie źle uczynił, gdyby o zdarże- 
niach niepotrzebujących koniecznego sekretu, z o- 
twartością nas zawiadamiał, dlą czegóż o depeszach 
przez adjutanta Hauke od cesarzą przywiezionych, 
z boku się tylko mamy dowiadywać i słuchać, jak 


( 1902 ) RS >» 


każdy inaczćj je opowiada. Rząd tylko despotycz- 
ny i uzurpacyjny, tai niepomyślności, bo'wić, że pod- 
dani cieszącsię niemi, lecz (obywatele wolnego na- 
rodu, jeden tylko i wspólny ze swoim rządem mają 
interes, nie oddzielujmy ich od siebie. 5 
M A RS Z. 
Niebo nam sprzyjać zaczyna, j 
Zerwaliśmy ciężkie pęta, Ę 
Wybiła zemsty godzina! 
Walka się wszczyna zacięta, 
Walka sprawiedliwa, święta, 
O byt Polski, jéj swobody! 
Bierzmy pikii pałasze, 
Sciśnijmy szeregi nasze. 
Naprzód bracia! naprzód śmiało I 
Awyciężmy, lub zgińmy z chwałą! 
Niech znają obce narody, 
, Ze pas nieugięły klęszi, 
Wśród niewóli uciśnienia , 
> Umysł nasz wolny i nięzki. 
W sercach zachował wspomnienia; 
Naszćj sławy i istnienia, 
Naszćj ojczyzny nadzieje! 
Bierzmy piki i pałasze, 
Sciśnijmy szeregi nasze, 
Naprzód bracia | naprzód śmiało! 
Zwyciężmy lub zgińmy z chwałą ! 
Bloga przyszłość nam jaśnieje! 
Orzel wzniósł się białopióry , 
Z starganemi kajdaaami! 
Chwyta piorun z czarnój chmury! 
Chłopicki dowodzi nami! 
Niechaj drżą nieprzyjaciele! 
-Bierzmy piki i pałasze, 
` Sciśnijmy szeregi nasze, 
Nap zódbracia | naprzód śmiało ! 
Zwyciężmy lub zgińmy z chwalą! i 
Broń do zwycięztw drożę ściele , 
W wolnych ludzi, dzielnćj dłoni! . 
Pierzchną tlumy niewolników, 
Na sam widok polskići broni, 
Polskich orłów , polskich szyków, 
Walczmy, Pan Bóg nas osłoni, y 
W dobréj sprawie swoją tarczą, $ 
Bierzmy piki'i pałasze, ABC 
Ściśnijmy szeregi nasze. 
Naprzód bracia | raprzód śmiałe, 
Zwyciężmy lub zgińmy z chwałą. 
Walczmy, sił nowych dostarczą - 
Litwa, Wołyń i Podole. 
Jedne chęci nas jednoczą, 
Jednę z nami mają wolę, 
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Skruszyć przemoc i niewolę!” 
«.. 0 Podajmy im bratnie dłonie ! 
-Bierzmy piki i pałasze, 
~ Sciśnijmy szeregi nasze: ZWS 

i ~- Naprzód bracia! naprzód śmiało! 
? Zwyciężiny lub-zgińtmy z chwałą! 
Nie bracia! Polska nie zginie! 
Jednością bytswój uzyska, 
Dawną potęgę i chwałę, 
Bo i piorun'nie rozpryska, 
Twarda granitową skalę, 
Wszak nas chęćjedna ożywia ! 
Blyszczą wolnych Sarmat bronie! 
Naród chęcią boju pala,» , 
Jeszcze Polska krew 'w nas płynie: 
Polska rusi istnićć cała, 
Lub zagrzebać się w perzynie! 
Bierzmy pikii palasze , 
Sciśnijmy szegi nasze. 
Naprzód bracia! naprzód śmiało , 
Awyciężmy lub zgińmy z chwalą. f 
; r Ferd. Chotomski, 
| % powoda przypadającego „uroczystego Święta, 

jutro Kurjer Polst i nie wyjdzie. 
| Dziś zimna stop. 2 — Wczoraj w południe 2, 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Gazety Berlińskie z d. 17 i 18 gródnia za- 
wićrają tylko wiadomości z gazet Warszawskich 
czerpane, podobnież gazety Hamburgskie. 

Gazeta Poznańska nie doznaje, jak widać, Ża- 
dnój przeszkody. w umieszczaniu wszelkich wia- 

| domości o rewolutji naszćój. a Warszawskich 
dzienników częrpanych. $ 
P Gazeta powszechna Niemiecka pod d. 13 gru- 
duia donosi z Lipska: Nicspokojności w:Polsee 
zrobiły tu nietylko w politycznym ale i w han: 
„dlowym świecie niepospolite wrażenie. Kur- 
jery przebiegają przez nasze miasto (Augsburg). 
W ostatnich 24 godzinach przejechało tędy 6 
znakomitych rodzin polskich, papićty znacznie 
spadły. Pruski Korpus, który miat: wejsé do 
Saxonji pruskićj, otrzym„ł rozkaz obrócenia dro- 
gi swojéj ku Prnssom polskim. * 
` Ta gazeta pod artykułem: Berlin:T grudnia 
pisze: Oczekują w Berlinie skwapliwie,jak cesarz 
; Mikotaj przyjmie podane sobie warunki przez na- 
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ród Polski, zwłaszcza co do usunięcia z krajów ` 


polskich władzi wojsk rossyjskich, tudzież eo do 
połączenia dawnych prowincji polskich z króle» 
stwem. Ważność naszych stosunków, wypływają- 
cych z traktatów , czujemy i wysoko cenimy; lecz 
zdarzenie podobne Warszawskiemu naucza nas 
przecie, Że mogą być chwile, w których Prussy 
spuścić się muszą na własną samoistną siłę. Do- 
wodzi dalćj Korrespondent: że postęp oświaty 
w Prussach, powołanie talentów i godności do 
administracji, nadają duchowi narodu pruskie- 
go wielką siłę. Ktoby chciał ten postęp ite- 
go ducha przytłumić, ktokolwiekhy to był, nie 
będzie uważany za dobrego obywatela. Wieść 
powszechna niesie, Że minister stanu Humboldt 
ma złecenie ułożyć projektkonstylucji dla Pruss. 
Wieść ta potrzebuje przecież potwierdzenia. 

Wakująca posada prezesa w Poznaniu ma być 
poruczona xięciu Sułkowskiemu. — o 3 

Rezydentem pruskim w Krakowie mianowa« 
ny Knokitsdorf, 

Wiadomość o rewołucji polskićj odebrana w 
Paryża d. 9 grudnia wieczorem uczyniła tam 
nadzwyczajne wrażenie. N i A 

Gubernator wojenny Petersburga wydał pod. 
di 4 grudnia odezwę, w którćj uwiadamiając 
mieszkańców o przytiumieniu rozruchów, ogła- 
sza, iż większa część wichrzycieli należy do 
piższćj klassy ludu, i ci karę cielesną otrzyma» 
li, ze szlachty zaś xiąże Piotr Galicyn, aktu- 
arjusz przy ministerstwie spraw zagranicznych, 
skazany został przez cesarza na jednomiesięczne 
więzienie w twierdzy i następne przesłanie do 
Gruzji, a urzędnik czternastćj klassy Romanów | 
na: przewiezienie do Archangielska. 4 

Korrespondent Haosburgski pisze od granie 
Menu pod d. 10 grudnia, iż podłag odebranych 


‘listów z Niderlandów xiąże Saski Jan, królem 


Belgijskiih ogłoszony został, i e tam w każdyra 
razie żądają króla katolickiego. Je 

Pułki hiszpońskie, które piérwéj odebrały 
rozkaz cofnienia się wewnątrz państwa, na no- 
wo teraz ku granicom francuzkim zwrócone i 
wzmocnione zostały, N 
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Jońrnal dès Débats utrzyntujeę Że umysły nas 
sze ptzygótówańe były do powstania na wiado- 
mość 6 źbłerańiu się wojska rossyjskiego nad 
- granicą królestwa; koncem opanowania militar- 


nie tego ksśju, jako tóż na pogłośkę, Że wojska ` 


nas? niają być wyprawiónce przeciwkó Fran-, 
cji. Alè pićrwsze hasło do tego powstania wy- 


dała szkoła Podchorążych, z których dwaj pods. 


ofiterówić ua kire khuta skizani zostali. 

Najfóżniejsze urzedowe wiśdomości w Lon= 
dytić 8 grudnia z Brwzelli odebrane donoszą, 
Że rząd Belgijski przystępnje do propozycji 
prźćż 5 mocarstw podanych, a że i rząd hol- 
lenderski na te propozycje zgódzić się będzie 
mósiat; jest tedy nadziej:; że sptawa Belgij- 
ska drogą ńkładów wkrótce będzie załatwiona, 
Zikotresjjóńdencji prywatnej z Genewy d. 5gru. 
Posiedzenie zimówe reprezentacji n-rodowej ma 
sig nd włesnę otworzyć. Między innemi ma być 
podany projekt wzmocnienia zbrojnego Simplo- 
nu, aby ha wszelki przypadek waźne to przej- 
ście nie dostało się w ręce austrjackie. Jes 
nerał Zołen mianowicie nad tem czuwa, 


Dła prawdy iestzawsze czas, — Dla 
inteteśti publicznego i tego męża któ- 
remu się teh interes bezograniczenie 
powierzjłi, prawda niezawodnie iest 
pożądaną! W Imie więc tćy prawdy 
piszemyte kilka wyrazów, gdyŻprzewa- 
Żńe interesa obecnój chwiliłącząsię z nią 
iak hayściślóy. —W iadomo bowiem, że 
niektórzy człón. óbu fzb Eepreżentacyj., 
których te Izby wybrały ażeby w ich 
imieniu zastępo wali one w straży nay- 
ważnieyszych ińteressów Narodu, po- 
wierzonych Władzy Dyktatorskićy; ro- 
zebrali między siebie w rozmaitych 
szczeblach ;posluszeństwa sliiżbowego, 
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stopnie na których przestāig řepřezen= 
tować wolę naro ù a zaczyiāłą być 
ramieniem Władzy ;rządźącćy, da któ- 
róy kontrolłowania wpływ ich był ob- 
myślany. — Gdyby pómyst sparalizo- 
wania podobnego osób, Które zaszczy- 
cone zostaly zaufaniem Reprezentacyi 
Narodowey, by! do przypuszczenia; ka- 
żden czlowiek mający chociaż tylko 
wyobrażenie nauki o formach towarzy- 
skich, latwo przewidziałby dalsze tego 
skutki np. 1mo Deputacye istotnie skla-- 
dałyby się tylko zosób które nie rzucą 
się do funkcyi wykonawczych, =- 2do 
Osoby użyte do nich, pod iakirikolwiek 
bąć tytułem, masiałyby w naygórszym 
razie Żądać drugiego powtórnego wy- 
born. — 3cio Władza bylaby pozba- 
wioną rady "wszystkich członków De- 
putaeyi, bo wybrala do niéytylke pe- 
wne upatrzone od siebie, : 

- Na tych napomknieniach kończemy 
dziś, dła spóźnionego czasu, odkladając 
więcćy do następnych numerów. 


WEXEE na Zip. 1800, dnia 6 Sierpnia 1830 na 
Czas trzymiesięczny na Zlecenie M..J. Kobtynera 
podpisanego; przez Moszek Pinkus Giatstern wysta- 
miony, zagubiony został; tenże Wexel będąc- rapla- 
cony, ji nie mając zadnego już waloru; nikomu ża- 


"tóm użytku przynieść nie może. 


ES" W dniu 21 grudnia: b. r: międży godziny 10 i 
Bl przed południem; osobą wojskowa wieku pode- 
szlego, będąc w Cukierni w Petyskusa domu, zgu- 
biła Ruletkę FRIDRICHSDOROW po 10 'talarów. 
sztuk 50. Uyprasza uczciwego znalazcę o Oddanie 
pod Ner 1096 na ulicę Pwardą: do Kraśnickiego, byle: 
gosKapitańą wojsk Polskich. Nagrody ofiaruje 2306 
złotych., ż 


